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łiu p i m u  p ;il Toporo^csmf.
: >esterr. Morgenzeitung* przynosi następu­

jąc j  telegram sprawozdawcy wojennego Eug. 
Lennhoffa:

C. i k. Wojenna kwate-a praeown,
19 stycznia, g. 9 w ieczór.

Doświadczenia przegranej b itwy noworocz­
nej nic, zdołały Ro-syan przekonać o Bezowocno­
ści ich ofenzy rty. Po trzydniowej przerwie Ro- 
syanle znowu rzucili dzisiaj do boju na front 
besarabskl wielkie masy wojsk.

W ozom j ; przedwczoraj ściągała nora cna a ro­
syjska znaczne posiłki na upatrzony odcinek, 

a dzisiaj o świcie rozpoczęły się szalone ataki. 
Toczy się nowa bitwa pod Toporawcami, nie­

mniej gwałtowna od poprzedniej. Rosyamie po- 

° r wiernymi swojej dawniej taktyce samo­
bójczej, pomimo że w  bitwie noworocznej stra­
cili 70.000 ludzi.

W  ciągu lulku gouzm nastąpiły cztery sztur­
my w kikunas tu szeregach, a wszystkie złamały 
się na przeszkodach przed stanowiskami eu- 
sfryaoko-węgierskieiui.

Cfsnzywa przeciw Salonikom.
Wiedeń, 20 stycznia.

»W  iener Allgem eine Zeitung« donosi z  Am ­
sterdamu:

W edle w-Ladomośoi, które nadchodzą z Salo- 
ik, zolizają się tam wypadu, rozstrzygające.
Nad granicą greewą gromadzą się silne woj­

ska bułgarskie i tureckie. Na północ od Kawalłi 
mają znajdować się znaczne siły tureckie.

W  Sa!onikacii słychać często silny huk dział, 
który świadczy, że rozpoczęły się działania wo­
jenne. Sądzą tutaj, że wojska austryacko wę­
gierskie, stojące pod Bitoiią, wezmą także u- 
dział w tej alccyi wojennej.

Intrygi koalioyi w  Atenach,
So fia, ?0 styczjuia.

Wedle wiadomości, które przez Konstantyno­
pol nadeszły tutaj, wojska angieisko-francuside 
wycofały się z portu Faleron, ale Grekom ode­
brano prawo posługiwania się kablem podmor­
skim. Telegram y z Aten do państw centralnych, 
bułgaryi i Turcyi muszą być pisane zwykłem  
pismem (inieszyfrowane), —  Archiwa państw
czwóirpTzymierza zostały spalone, n że ly  nie 
wpadły w ręce Anglików.

W Atenach opinia publiczna jest przekonana 
że koalli ya  c łic j wywołać ruch rewolucyjny 
przeciw k-ol >wj a w  każdym  razie pozbawić go 
Wszelkiego wpływu politycznego. Uo do uspo- 
sobiema armii, niema jednolitego sądu. Jak ńę 
zdaje^ król ma po swojej stronie znaczną część 
wyzszycn oficerów, a hędąc popularnym pośr >d 
ludpośpi, m; ustąpi tak łatwo.

Król oświ id, zył postom Austro-Węgror, N ie 
miec, B u łgary i i  Tu rcy i, a ż e b y  p o zo sta li w  A te  
nacłi. r,

N e a i r a k e ś ć  G r a c y ! .

(Telegram c. k. Biura koresp.)

Ateny, 20 stycznia.
W  rozmowie z przedstawicielem Biura Reute­

ra powiedział S k  u 1 u d i s, że dla niego były 

niespodzianką wątpliwości, jakie rzekomo po­

wzięła koalieya w  przedmiocie stanowiska gre­
ckiego gabinetu, a które się w yraziły w  ograni­
czeni tell pr^ez koalic j ę dowozu do Grecyi w ę­
gla i środków żywności. Prezydent ministrów 
zapewnił że obecna polityka Grccyl jest szcze­
rą i zgodna z nentralnem stanowiskiem Grecyi. 
Grecya pozostanie dalej neutramą i zachowa 

swą armię nietkniętą dla ostatecznej likwidaeyi.

f t p s r y  w ś f ć S  ! s o e i l ? ^ y L

Sofia, 20 stycznia.
^ powodu obsadzenia w yspy Castellorizo 

przez wojsko francuskie powstał ostry spór po­
między Włochami z jednej strony, a Francyą i 
Anglią z drugiej strony.

V łochy przy rozpoczęciu wojny podniosły 
pretensye do posiadania w yspy Castelioiizo i o- 
trzym ały przyrzeczenie co do tej sprawy. Obec­
nie rząn włoski domaga dlę, ażeby wyspę tę ob­
sadziły wojsua włoskie, luzując załogę francu­
ską. Komenda angulsko-francuska na Bałkanie 
zgodziła się na i o, alt pod warunkiem, że W ło ­
chy wezmą wybitny udział w  akcyi salonickiej, 

■ ochy atoli odmówiły.

w  G ia r s s f f d r i ® .
(Teł. własny »Nowej Reformy*.)'

Wiedeń, 20 stycznia. 
»Irem den -B la tt« przynosi następujący telc- 

g.«,m swojego sprawozdawcy wojennego:
- cz,oraj po połuaniu wojska czariiogórskie, 

stoją. 6 .u d  Tarą i  pod Bura mą, utrzymały od 
króla rozkaz, ażeby złożyły broń, poezem usta­
ły kroki nieprzyjacielskie na całym froncie.

Od wczoraj w całej Czarnogórze nie padł już 
ani jeden strzał. Składanie broni odbywa się we 
wszystkich oddziałach.

f in f li fy  o p a to m  z  I z m t ó r ą
Lugano, 20 stycznia.

Biuro Reutera- donost z no.ndymj.
Wtajemniczone koła polityczne w  -Londynie 

w iedziały już dobrze od .uejakiego czasu, jakie 
jest rzeczywiste położenie w Czarnogórze. Co do 
warunków pokoju, to koła owe sądzą, że Au- 
stre Węgry zatrzymają górę Lowczen. w za_nian 

zaś Czarnogóra otrzyma pon nad morzem 

Adryatyckiem. Czarnogóra pozostanie niezawi­
sły.

Poseł czarnogórski w  Rzym ie oświadczył, że 
król czarnogórski ogłosił do narodu odezwę, w  
której podnosi, ze Czarnogóra miała do wyboru 
albo kapitulacyę, albo zgubę.

0 zwinie parlamentu t -  "
Wiedeń, 20 styczma.

W  obecności 45 posłów do Rady państwa 
rozpoczęło się dzisiaj zgromadzenie niemieckie­
go Związku narodowego pod przewodnictwem 
dra G r o s s a .  Na porządku dziennym znajdu­
ją  saę sprawy polityczne i  gospodarcze. Zgro 
madzenie zajmowało się także wnioskiem o zwo­
łanie parlamentu. Uchwalono w  sprawm tej po­

rozumieć się z rządem

W Itnit l ,1 2 1 ]

dług stanu z dnia 15 stycznia 1916 r. następując1 programem. Dochód z wystawy przeznaczony 
przeumioty, o Ile składają się całkowicie, lub w cele gał. Czerwonego Krzyża i miejskiego biura 
przeważnej części z ołowiu (także z twardego oło­
wiu): 1) druty, blacna i płyty, nadto wykładziny 
z ołowiu, podkłady, modele i t. p., 2) plomby i in 
ne zamknięcia, 3) ciężarki wszelkiego rodzaju (eią-

opieki wojennej.
• Wyrób piór sztucznych we Lwowie. Koło Pracy, 
utworzone z ramn ma patronatu katolickich pol­
skich kobiet, rozpoczyna we Lwowie z dniem 1

• Dnia grudnia odbywało się w redakcyi 
woje Wremia" —  jak donosi „L iro  RoesiC — po­
siedzenie Rady towarzystwa ,,Nowoje Wren ia 
pod przewodnictwem B o r y s a  d u w o r i u j 1- Na
porządku dzienin m znajdowało się rozważanie c  c- 
liminarza wydawnictwa na rok 1916. Na początku 
posiedzenia na salę wszedł niespodziewanie A l e -  
k s y S u w o r i n (były wydawca ,,Fusi“ ) z Plikl m 
papierów w ręku i zażądał od swego brata Borysa 
głosu w sprawie nie cierpiącej zwłoki, poczem >  
świadczył: ,.Przed pół rokiem złożyłem radzie wy­
dawniczej „Nowoje Wremia" dckłaracyę. iż ga­
zeta „Nowoje Witania 1 n ie  t y l k o  o d b y l i -  
ł a  s i ę  o d  k i e r u n k u ,  n a d a n e g o  j e j  z a  
ż y c i a  m e g o  o j c a ,  a l e  o k a z a ł a  s i ę  
s p r z e d a n ą  b a n k i e ro m. tu mogę potwh ■ z. 
dokumentami, znajdująeemi się pray mmc, Odpo­
wiedzi na dckłaracyę dotąd ń e otrzymałem. Są­
dzę, iż prjcd rozważaniem preliminarza należy 
ro7.v ażyć sposoby, które dałyby nam możność wy- 
zw olenia się od bankierów i tern samem przywró­
cenia „Nowoje Wremi a" oblicza, które miało ono 
za życia mego ojca“ .

Aleksemu Suworinowi ostro przerwał Borys Su- 
worLn, który powiedział, że nie czas na podobne 
roztrząsania, gdy jest rozważany preliminai-z..

Niespodziewanie dla wszystkich A l e k s y  Su- 
wo i r i n  wry j ą ł  z k i e s z e n i  r e w o l w e r  i 
s t r z e l i !  Kula. przebiwszy zwierciadło, u g r z ę ­
zła,  w ś c i a n i e .  Obecni rozbroili Aleksego, <» 
Borys skierował się ku drzwiom. W siad za- odcho­
dzącym Aleksy S. r z u c i ł  c i ę ż k i  k a d t l a b r  

taką siłą, iż zupełnie z d e m‘o 1 o w a ł d r z w i  
l u s t r z a n e ,  którcmi wybiegł ' Borys,' N astępnie 
Aleksy S. z a c z ą ł  t ł ue  z w i e r c i a d ł a  i s z y ­
by.  Szkło posypało się na cłmlnik luiczny. Hałas 
zwiibił znącąaji tlurr. SillCW,

Rada korar.na w Pet8r3bur,;u.
Kopenhaga, 20 styoauia.

Donoszą tu z Petersburga:
Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o ka- 

pitulacyi ( zarr.ogory odbyła się rada koronna, 
która i oztrząsała, jakie kroki należy poczynić 
w o  >ec tego faktu. Tutejsze koła polityczne są­
dzą, że przy tej sposobności rada koronna zaj­
mowała się stanowiskiem Rumunii i rząd rosyj­
ski poczyni nowe kroki w  Bukareszcie.

Oświadczenie króla gr$cktoge.

B i f t d a a S a  r c s y j s l i f i e .

W ie d e ń , 20 stycznia.
»Kt>rrei?pondenz Rund9cłiau<n donosi zo Sztok­

holmu:
»N ow o je  Wreiuhw pisze: N o y y  parlament gre­
cki składa się prawie wyłącznie ze zwolenni­
ków Skuludisa i  Gunarisa. Prawdopodobnym 
jest gabinet Gunarisa, a co to znaczy, przeko­
naliśmy się wr roku ubiegłym. T o  znaczy, że 
król, parlament i rząd będą mieć tendeneye wy­
bitnie przychylnie dla mocarctw centralnych. 
\v  każdym razie zbiera się burza w Atenach.

b l u i t r j e w  o w ogale .
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

^ Wiedeń, 20 stycznia.
»Fimndon-Blatt<rydonosi z Puikarcsztu:- 
W ed le telegramu iskrowego z Lyonu, Radko 

D 1 m i t r j e w  ośw iadczył w  ro/.mowie, że zda­
niem jego Niemcy nie zdobędą Rygi. Dimi- 
trjcw sądzi dalej, że wojna będzie trwać je 
szcze długo.

Na miejsce wypadku przybyła polieya i władze 
sądowe.' Sędzia śledczy i prokurator rozpoczęli 
śledztwo. Jcduoezcśnic wezwano lekarza, .vtórj 
opatrzy ł Aleksego Suworina; przy tłuczeniu luster 
i szyb poważnie pokaleczył sobie ręce i giowę. W e­
dług ośw iadczen ia  Aleksego S., .dopuszczając się 
skandalu, chciał on zwrócić uwagę społeczeństwa 
na to, oo się dzieje w w ydaw n ictw ie „Nov oje Wre- 
mia“ . Badanie Aleksego" Suworina trwało do późna 
wieczorem. Aleksy S. ośw iadczył, i i nic dopuści, 
aby uznano go za cierpiącego na obłęd i chce, aby 
cała Rosya wiedziała o skandalu.

K R O N I K A . '

mysłu w naszym kraju.
Z lwowskiej kroniki żałobnej. Józef S i b g b a u -  

e r, tmer. radca dworu, zmarł we Lwowie w 08 
roku życia. Herman H a i n b a c k ,  bankier, zmarł 
nagle dnm 19 bm. we Lwrowie.

Dn. 28 października 1915 araku poftogł na wychy­
nie Duberdo major aatyleryi, Lwowianin, Juliusz 
F i 1 s k i wr 47 roku życia. Zgon jego okrył i  ilu' % 
wicie rodzin we Lwowie, z któremi był związany 
węzłami pokrewieństwa.

2  k » l u .

gnące, wyrównujące i t. p.), nadto kule i mre to- lutego kurs sztucznych piór, w zakres czego wcho- 
wary lane 4) tramy i balast stalk m  wodnych, dzi nauka robienia ooa, ubrań z piór na kapelusze, 
5) oz mańki matryce, płyty eto stereotypii, 6) rury ( dalej: pranie, odświeżanie, gofrowanie i farbowm- 
(także wy siarkowane obciągnięte cyną, rury nie piór. Dotychczas brakowrało tej gałęzi prze- 
powłokę i t. p.), węże i syfony, 7) armatury (kurki, 
wentyle), pompy i t. p., 8) kadzie, wanny, panwie, 
kotły, retorty inne aparaty, naczynia i przedmio­
ty', 9) wykładania koiuór, wyśeiółki i t. p., 10) pły­
ty do akumulatorów.

Do zgłoszenia obowiązani są wszyscy, którzy 
przedmioty powyższe posiadają lub dla drugich u 
siebie mają w przechowaniu bez względu na to, 
czy przedmioty te stanowią część składową urzą 
dzeń przedsiębiorstwa, czy trzyma się je wr zapasio 
w celu przerabiania lub sprzedaży, czy też służą do 
innych celów, czy się ich obecnie nie używa, czy 
też są w użyciu.

Obowiązek zgłoszenia przedmiotów- wymienio­
nych od 1 do 5 odpada, o i l e  ł ą c z n y  i c h  z a ­
p a s  n i e  p r z e k r a c z a  10 k i l o g r a m ó w '  
w ag i .

Zgłoszenia, które" uskutecznione być mogą tyl 
ko wyłącznie na przepisanych formularzach, nale­
ży odsyłać do ministerstwa handlu.

Formularze zgłoszeń wydaje wydział \ c magi- 
tratu (nowm oficyny I p. nr drzwi 13).

Przekroczenia obowiązku zgłoszenia karane bę­
dą grzywną do 500d koron,riWizględnie aresztem 
do 6 miesięcy 

Jazda po deptaku. Od pewnego czasu daje się 
zauważyć zupełne lekceważenie przez publiczność 
przepisów, tyczących się porządku ruchu na dep
taku wzdłuż parku Jordana, nazwanym obeerie 
Aleją Trzeciego Maja. Mianowicie po chodniku bo­
cznym, wylanym asfaltem, a przeznaczonym wy­
łącznie dla ruchu pieszego, zaczynają sobie ludzie 
coraz Czyściej — jeździć. Już nie tylko harcują 
tamtędy konni jeźdźcy, którzy zresztą dali inieya- 
tywę do tego lekceważenia porządku, ale /eżdzą 
sobie po chodniku także chłopskie i nie-chłopskie 
wózki i wozy. Prawie zaś nigdy niema tam ooste- 
runku policyjnego, któryby niesfornych jeźdźców' 

woźniców przywołał do porządku.
Czytelnia Biblioteki Jagiellońskiej jcsl loodizicm- 

mae 'Otawaito, fz wyjątkiem cawartków, od 9— 1 w 
południe, nadto iwo Witaiiki i  soboty oid 4— 7 wtieazo- 
rem.

Biuro ewakuacyjne magistratu miasta Krakowa
zostało z dniem 20 b. m. piizanicbitnne \z ulwy Mi- 
ko-łajskiej 1. 20 do realności pray .ul. PańsJdej 1. -5 
na parterze. Gadziny urzędowe od 9— 1 i >od 4— 7 i 
w drie pawewedinin, a od .gądiziny 0— 12 wrzód po­
łudniem w niedziele d świętu.

W  rocznicę pd»vstaij'a polskiego roku 1863 odbę­
dzie się w poistępoiwmj świątynie ir^aeiickiei przy 
ul PobrzcK.ie w dniu 23 b. m. o godt. 12 jw połu­
dnie uraszysite nabożeiiisfw.o.

Z kroniki żałobnej. Kusaamare K  o & s io b is d r* ,k i 
przomysłwwiec, ma^abef ślus.imski. umarł w  Kraiko- 
wie dnalsLaj w- 51 iiaku żytśa. Zgon przetdiw 'tz.eśnie 
zimiajrlego proc-myslojwica Kuukswwitiiultita, wy-wiołal 
żal szioza.y. Z"narly był bratam Piotra KoeobudE- 
kiogo, ipreizesa krajofwego Ziwdązibu (rękafeielnirae- 
go i naćbcy nnie jaki ego.

Z Eleuteryi. W  ąaonw'sizyc.h idwoob wy kładach 16 
Kraków, 20 stycanda. i 18 b. m. ,z cydsiu: „Kwo.-uya, aULOiboliizmsu i miko- 

Posiedzenie krajowego Komitetu .estauracyi Zan, Jiyraizaniu11, miządizjonegio Elewteryi Orna­
ku królewskiego na Wawelu zwołał marszałek kra- wiab aiktuałną sjpranwę stcx,iin!ku aftedboScamu do 
jowy na lizień 7 lutt^o b. r. o go»i,zinie 10 ramo wojny pp.: pnof. Oniwensyiterou .Tagieliłońśkit-go i sit. 
Jtkjsce zebrania Zamietk Www-tóki ' ~  | lolcanz Ławabow-y, dir O. Buj(wd/d i K K o i r n e c -

p Jmoc Jla uchodźców krakowskich. Na mu k-L Jfcmfcazygg rmc* ooWa/feterjTziaw-ał isatatę altoo-

żyć r iwórporuzumienia.
5 Jest „ i i  bardzo przykro, że m ogły zajść tego 

także'-1 nac ûżycia, które, mojem zdaniem, są 
bion- 2aSUu*ow i"1':a w° j sLow'ego zupełnie chy- 
G re2jd .s ą Ẑ en^ ’ z. ™ aH ce ^  P-zeciwko 

Król wsp >nS tr“ djueJ ^  do zmesiecia< 

mirał angieiski feao»0T R ^ | ' a(i _
greckie nie wypuści}v „ , °  K^yóy władze
litych przestępców. ' ' 113 ^illcu pospo-

Ody korespondent f j M |  koal;

Grecyę zmusić do zrzeczenia się neutralności na 
korzyść koa lic ji, kroi oaoarł: ' 1 na
l »Ćo ludzie mówią i sądzą, togo a ie wiem. j e. 
— jednakże są podobne nadzieje, to wszyscy 

przekonają się, że są one zhtdne«.

---------------- o  ------ —

Potfrcź Hs. Jarzego da Tokio.
Hamburg, 20 stycznia. 

»Hamburgor Fremdenblatt« donosi z Kopen­
hagi:

Jak donoszą >Birżewyja W iedom ostł-, w . ks. 
Jerzy Michajłowicz rpraybył do Tok io  w  w aż­
nej misyi politycznej.

(Tel. c. k. Biura koresp.). j
— "  Petersburg, 20 styczdiia. ‘

»B irżew yja  W iedontoSti« pisze o podróży ks, 
Jerzego M ikolajewieza do Tokio, że zadaniem 
księcia jest przygotowanie gruntu dla sojuszu 
między Rosyą a Japonią.

Oba pańsl wa —  wedle tego doniesienia —  
zapomniały o dawnych sporach, kt re uatąpdy 
miejsca polityce wzajemnej życzli ,vości. Dzien­
nik donosi dalej, że prasa japońska omawia 
możliwość ścisłego wspólnego działania Rosyi i  
Juponią na podsta w ie wsjtolnych politycznych i 
gospodarczych interesów.

O pomoc dla uchodźców krakowskich.
r;wh miasta pojawiła się odezwa prezydj um mia­
sta Krakowa do ogółu mieszkańców z prośbą, by 
także i zo swej strony przyczynili bię do ulżenia 
Ciężkiej doli uchodźców, współmieszkańców mia­
sta, którzy czas uchodźctwa przepędzili w bara­
kach. Komitety miejskie czynią, co mogą, by 
przyjść im z pomocą i umożliwić wyszukanie pra­
cy, jednakże pomoc ta ńie jest wystarczającą. — 
Potrzebne są ofiary pieniężne i w odzieży wszel­
kiego rodzaju. Zwłaszcza pożądaną jest odzież 
męska.

Ofiary piemężne dla ludności chrześcijańskiej 
przesyłać należy do rąk prezesowej Komitetu do­
raźnej pomocy dła ewakuowanych, p. Zefk P j- 
p i  e 1 ó w i i  y, w biurze przy ulicy św Jana L. 13, 
II piętro, składki zaś na rzecz ludności izraelickiej 
przesyłać należy do r^k adwokata p. dra Leona 
A d e r a przy ulicy Straszewskiego L. 25, skarbni­
ka izraelmkiogo Komitetu opieki nad ewakuowa­
nymi. Ofiary w odzieży dla ludności chrześcijań­
skiej składać należy do wydziału magistratu V I A, 
znajdującego się przy ulicy Poselskiej L. 8 na par- 

| terze; ofiary w odzieży dla ludności izraelickiej 
pizesyłać należy do szwalni Komitetu przy ulicy 

; Meisełsa L. 22.
| Odzież ofiarowana, po jej odkażeniu, odstawio 
i ha zostanie do warsztatów gminnych, przeznaczo- 
hycb dla osób, nie mających zajęcia, gdzie bieli­

zn a  udzież, oraz obuwie, zostaną za odpowie- 
dniem wynagrodzeniom odczyszczone i naprawio- 
np> a następnie odstawione do biur Komitetów 
°bywatelskich dla rozdania ich potrzebującym.

Redakcye czasopism miejscowych pośredniczą 
- igzyjmowaniu składek. .

Nadmieniamy, że w ostatnich miesiącach powró­
ciło do Krakowa kilkadziesiąt tysięcy mieszkań­
ców, a w tem około 9.000 ooób z baraków choceń- 
skicli. Dotąd wielu jeszcze uchodźców nie mogło 
znaleźć pracy, a zwłaszcza trudność powstała w 
wyszukaniu pracy i zarobku dlc kobiet, których 

' mężowie i ojcowii biorą udział w wojnie.
I Zgłaszanie ołowiu. Magistrat ogłosił następujące
rozporządzenie:

[ Na podstawie rozporządzenia ministeryalnego z 
dnia 19 grudnia 1915. w^nmy być w inieipiizeikracmd- 

i nym tonalnie de 31 stycznia 1916 r. zgłoszone we-

hołiiza—n i szikiacłŁBwfaść je g »  ae BtaoiSwiafea tofcar- 
„kiego, jliwiendzając tmahj. adipommość i Mytaaymnsb- 
tość na bnildy wojenne malcze, fiidOnmtośó do i rai 
deanśj (tyfus, eh o! ona) n ■aof idorzy, .użj-rwając.yeb al­
koholu. w  ąwzeici^wieńsrtiwie do żoMefnzy-iatetynein- 
tów.

W .liiajoliższy-ch (inia-cli .odbędą się noat-ępująci 
w/kłady: dizusiaj o  goidizimiie 6 po ipoluidinri wykład 
pnof. ulra Kaziiuń-p.nza L n b e c k d i e g '0 ip. t. ::Ele- 
menta sp oIctłuiu-o o-ipathiircize alkolwfemu i nikaty- 
rAzmu". - -

W  sohalę ilnóa 22 -b. m. a  godz. 6 wykład dra Jó- 
■zeta B - o g d a n i k a  „AłLe.bal w tradyryi i pieśni 
(jego używanie i nadużywanie)11.

W  niedzielę dnia 23 b. im o gtt-de. G wykład dra 
A. D o e r m am a .,Alkoiharzim i yihstyineawya w 
Anglii (wrażania iz podróży)1'. -

Z wydziału Tow. nauczycieli szkół wyższych. Po- 
siodStoie Koła Toiw. maiu ozy cieli dzkól Wj^żaeych ed 
będzie się w sobotę .dnia 22 styn iziniia wr OaUogmm 
no s um, sala 43, I  p., o giadiz. 6 wdeozorecn. Posie­
dzenie izągai prezes Koła, ipnofesoir U/niw. Jag., Igna- 
cy C h r z a n o w s k i .  Na piooządtou Azsesmym mię­
dzy innemi referaty dyr. Jana K a s z y c k i e g o  
p. t. „Z  dizirdizimy .»ryn.ala(zkó(w i zajstot-aweui azkal- 
ny.ch1-, i dra St. W e i n e r  a  ,,Kiw'c,-itya satplendka 
w czasie wejny“ .

Z teatru ludowego. Dzisiaj wyborny wodewil 
G. Danielewskiego i-Karnawał sv Warszawie*, gra­
ny w syrenim grodzie z wielkiem powodzeniem 
przed kilku laty. Jutro powtórzenie ^Wieczoru 
karnawałówege« z występem A. Zimajerowej i W. 
Kalieińskiego.

I C r e n i k s  f w ^ w s k a .
Zibórha olowru we Lwowie. Komisarz rządowy 

gmin" m. Lwowa, starosta G ra  b o w s k i, wydal

Koło Ligi kobiet N. K. N w Dziedzicach. Wo-
Dec błędów' drukarsnacn, jakie wkradły się do no­
tatki kronikarskiej o założeniu Koła Ligi kobiet 
N. K. N. w Dziedzicach, powtarzamy, że do za­
rządu Koła wybrano p. Julię C y a n k i e w i c z o -  
w ą, jako przewodniczącą, p. Annę Ma r u s a r z o- 
wr ą jako zastępczynię przewodniczącej, oraz p. 
M u c li o w' ą jako zastępczynię kasyerki.

Świeżo założona Liga kobiet N. K. N krząta się 
koło uprzyjemnienia pobytu legionistom i przygo­
towuje w tym celu wieczorek styczniowy, który 
odbędzie się w pierwszych dma-ch lutego. C.

Konkurs na notaryat w Żabnie. Rozpisano kon­
kurs na posadę notaryusza w Żabnie. Poaama na 
leży wnosić najdalej do 31 b. m. do Izby noraryal- 
ncj wr Tarnowie.

Śmierć lekarza na posterunku. W Obertynif 
zmarł lekarz okręgowy dr Maayan B u j a ł s k i w 
56 roku życia. Zmarły- padł ofiarą 6wego obowiąz­
ku. nabawiwszy się tyfusu plamistego w' czasie od­
wiedzania chorych w' okolicznych miejscowo­
ściach, dotkniętych tą zarazą. S. p. Bujalski dla 
swych rzadkich zalet charakteru po-wszechnie był 
lubiony i szanowany, to też przedwczesna jego 
śmierć wywołała żal ogólny. W czasie najazdu 
Rosyan ś. p. dr Bujalski pocosiał na posterunku 
i spieszył z pomocą miejscowej ludności.

M  u m % £ & n  #

Ku uczczeniu pamięci siąskich legionistów. Rc-
ja-keya „Dzii nnika Cieszyńsldego“ oirzymaia od 
siąakiego żołnierza na fcaneie fest e kiw-̂ oą 50 
koron, jako początkowy fundusz na ochłonięcie 
tablicy pamiądcowej ku czci śp. Jana Ł y s k a ,  
porucznika i komendant.?, kompanii ślą&kiej w Le­
gionach polskich, w rodzinnej wiosce poległego, 
mianowicie w Jaworzynce pod Jablonaow em. Au­
tor złożył nadto drugie 50 koron jako zapoczątko­
wanie funduszu pod budowę okazałe go i pierwsze­
go pomnika polskiego w  Cieszynie, ku czci wszyst- 

icii poległych śląskich legionistów, oraz wyraził 
życzenie, żeby w każdej wsi, z której poległ le- 
giouiiista śląski, poslawioną drobna pamLętkę, choć­
by kamień —  ku czci K pamięci na przyszłość.

Rod. „Dzidimika Oieazyńaidego'1 w  myśl pnioje- 
iktodawcy, p. tonna B u l o w e  k i e  g>o, ruraptmęła 
juz zbieranie składek na ufundowanie tablicy pa­
miątkowej ku czai śp. por. Jana Łyska. Niewątpli­
wie będzie zebrany piękny fundusz celem utrwale­
nia paimęci przedwcześnie zmarłego legionisty- 
Ślązaka, gorącego działacza narodowego na kre­
sach zachodnich.

Dziesięciolecie „Dziennika Cieszyńsk*e‘go“  „Dzitm 
nik Giesaymki - z imimaram wwaracfisjyim raz|poazął 
jedeimafą- refc dwega istnaarića. IN-mo od f-aeiząćlJcu 
z maleŁod pi-zeciwanui rad'agai.ie f> -Z a b a w s i  i.

Szkoła »Schulvereina« w gminie polskiej. O za­
łożeniu grupy miejscowej «-Schulvereiniu w Mo­
stach. gminie polskiej pray Jabłonkowie, liczącej 
2.183 Polaków' a tylko 28 Niemców, według dat 
ostatniego spisu ludności, donieśliśmy już za nie­
miecką »Siłesią« praed Kilku dniami. Obecnie w 
i Gwiazdce Cieszyńskiej* czytamy w tej sprawie:

»Jaho uzupełnienie notatki na tle doniesienia 
*Silesii* nadmienić warto, że założenie grupy 
miejscowej »Schul re-einu* i ceł założenia nie­
mieckiej szkoły dla 15 dzieci, mówiących częścio­
wo po niemiecku i 60 cłzicci. chcących się po nie­
miecku nauczyć, uważać można za środek konku­
rencyjny przeciw' istniejącej szkole, przynajmniej 
w dotychczasowej jej postaci. Trzyklasówka na 
500 dzieci szkolnych, to trochę za mato: oddalona 
zaś jest od niektórych koionij przeszło 5 kilome­
trów drogi i to wr górach. Tak dłużej nie byłoby 
pozostało, gdyby nie wojna, która wstrzymała też 
rozwój szkolnictwa. Teraz o zakładaniu szkół i 
rozszerzaniu ich mowy być nie może, a później ła­
twiej byłoby rozszerzyć istniejącą szkołę, niż za­
łożyć nową która, według zapewnień obecnych 
na zgromadzeniu, ma mieć ceł nauczania po nie­
miecku, a nie wymaradawdania. Bo przecież i w 
istniejącej szkole możnaby nauczyć po niemiecku 
przy odpowiedniej organizaeyi szkolnictwa w 
miejscu.

Istniały projekty budowy szkół na odległych 
końcach gminy i rozszerzenia :stniejącej, przez co 
mogłyby dzieci pobierać naukę codzień, o ile 
chciałyby się czegoś nauczyć. Dobra w-oia rozbi­
jała się o różnice i uwzględnianie t y l k o  p r y- 
w a t n y c b  interesów grup i jednostek. Teraz zaś 
lepiei było nic poruszać tej sprawy, bo czas nie­
właściwy.

obwieszczenie, nakazujące pod karą mieszkańcom 
Lwowa zgłaszanie posiadanych zapasów' ołowiu 
do dnia 31 bm.

Otwarcie wystawy we Lwowie. Wystawni mu­
zeum wynalazków i handlu zostanie otwartą w budżo
„cdzielę ‘3 bm. w sali giełdy w gmachu Izby han- dniach rozpatrywać będizi* sdkeya budże,ouva lanzą

dlowej i połączona będzie z bazarem nowości du miasta, Buidżot przewiduje wydatki wczne w
próbek towarowych z odmiennym co tygmdma j kwocie 212.504 rubli, co iw porw  nairiiu a wydatka-

E r e s i ik a  w a r s z a w s k a .
Budżet teatrów warszawskich. ..Kur, er W a s . "  

donosi: Zarząd teatrów miejslkicn w-ypraioorwał już 
ewój na rok 1910, latóry w najbliższych
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md .roezmymi dyirefcey Ł rosyjskiej w y r o s ły m i 
313 776 ifb praedc Sawia- zmacaną różnicę.

Poprzednik. dy.ckcya dftejmoiwała cafiłowity sa­
rn ąd wszystkich teatrórv, ofteciafe zaś zapror* Łilzomo 
systóm deojutralLzaoyi, fcafc, że każiy z teatrów 
rządzi się autiomoai: jnie. Z urząd oitweiny irabwe® 
ęyuruy operę tylko na przeciąg 1 miesięcy kwotą 
50.000 >-b., dawniej opera byki stała. Pora tern 
arząd teaf rów uległ znacznej redukcyi.

V5 preliminaiiiu pOftvięas»nuio nalmnikist zmącenie 
kredyt na Sz*ołę Aplikacyjną, w iziwiiąafta z jej re- 
organiizaeyą.

Śmierć arefcieoiskopa warszawskiego. „R ^ako je 
Mowo1, donosi: W  drin 3 stycznia br. zmarł w Pe­
tersburgu prawosławny arcybiskup warszawski. 
N i k o ł a j .  Nazwisko jego świeckie brzmiąro Mi­
chał 3 i o r o w Urodził się w roku 155C. Arehiinan- 
drytą został w  r. 1875, a w  189C arcybiskupem 
Ałaszki. W  latach 1905 i 1915 był wybierany z 
■amionia duchowieństwa do Rady państwa. P iii- 
■yazmie należni do prawicy Airchincri ijcru 'warszaiv. 

skim został w  reku 1908. Opuścił Warszawę w 
ezasie ostatniej ewakuacji.

-omuniftacya telefoniczna z Królestwem pul- 
SKienj. Poznańska O.ba handlowa donosi, że za­
prowadzoną została bezpośrednia komunikacya te­
lefoniczna pomiędzy r.bą handlową w Bydgoszczy 
a" izbami handlowemi w Warszawie, Łodzi, W ło­
cławku i innych miastach Krórestwa. Prócz tego 
komunikuje Izba handlowa, że firmy, które ptzi 
stąpią do centrali niemieckich izb handlowych, mo­
gą w biurze izby handlowej otrzymać bezpłatnie 
nalep .i do przesyłek wagonowych: nalepki takie 
zapewniają uprzywilejowaną wysyłkę towarów na 
uszysiKich kolejach w Królestwie. Firmy, które 
życzą sobie przystąpić do tej centrali, mogą się
7 errAciń /łn 7'iŁ,- 1... -  ; I  ___ • r» ł

(ozasopisuia), próbki rew arom’e i  pakiety bez po­
danej wartości do 5 kg.

P;otrków. (Powitanie pułk. Jannszajtisa). —  
Z Piotrkowa donoszą: W  duiu 13 b. m. witało oby­
watelstwo piotrkowskie Zegotę J a n u s z a j t i -  
s a, komendanta III pułku legionów. Miłego go­
ścia witano lieznemi przemówioniami:

Imieniem miasta przemawiał mecenas R u d n i ­
ck i ,  imieniem Naczeinego Komitetu podnosił za­
sługi młodocianego pułkuwmika dr K o t ,  charak­
teryzując działalność pułk. Jauuszajtisa nie tylko 
w czasie wojennym, przedstaw ił także w jak wyso­
kim stopniu puik. Junuszajtls oddziaływał w du­
chu walki czynnej wśród młodzieży polskiej w a- 
kresie przedwojennym, że więc słusznie za jednego 
ze współtwórców Legionów ma być prawo uwa­
żany

OJpowia-jai pięknem przemówieniem pułk. Ja- 
nuszajtis, podnosząc- ideę, czyn i znaczenie legio 
nów w tej wielkiej chwili dziejowej. •

N O W A  R_EF O R M  A

a i2  zostało ciężko zranionych, w tern kilku 
śmiertelnie. Wybuch na łodzi nastąpił w chwili, 
gdy załoga zajęta była nabijaniem akumulatorów 
elektrycznych.

Strajk „piwoszow" w Bawary! Po wprowadzeniu 
wyższych cen na piwo w Bawaryi, spadla tam kon- 
sunmya piwa o 15%. Oczekują jednak dalszego 
spadku kon sum C} ’ piwa, gdyż piwosze zamierza­
ją rozpocząć strajk, a to z tego powodu, ża bro- 
wary przyznały na rok wojenny swoim akcyona- 
ryuszom znacznie większą dywidendę, aniżeli w 
latach normalnych, co jest dowodc.n, że doctiody 
browarów znacznie w roku wojennym się podnio­
sły. ■

zgłosić do izby handlowej w Bydgoszczy.

Z Królestwa Foiskieno,
Odezwa tiskapa kieleckiego lis. A. Łosińskiego.

Czasopismo sPolak Katodk*, organ kół katolic­
kich i duchowieństwa, ogłasza w numerze z 22 bm.

ezw ę bi, kupa ks. A. Łosińskiego z ja ty  28 li- 
ntipada 1915 roKu, w której biskup oświadcza, że 
z jego polecenia w dni i rocznicy powstania 1831 
roku w żadnym z kościołów dyecezyi kieleckiej 
nabożeństwo się me odbędzie, gdyż biskup uważa, 
żę obecnie, aź do chwili rozstrzygnięcia wojny, 
nie mu ao tego żadnej podstawy, żądanie odpra­
wiania manifestacyjnych nabożeństw wychodzi, 
zdaniem biskupa, z kół agitatorów socyalistycz- 
nyeh, które propagują swe cele pod hasłem »me- 
nawijei bratniej i rozbijania społeczeństwa* i -prze­
to na posłuch nie zasługują.

r tżar w Departamencie Wojskowym- N. K. N 
n Protrkowie. „Dizbmaak Narodowy" dcruosii: W  dnii.u 
11 b. m. wieczorem, gdy na ulicach śródmieścia 
odbywał się tłumny niedzielny spacer, rozeszła się 
po mir. rie ała.irmująea wiadomość o wybuchu poża- 
m  w Departamencie v\ njsko-wyrn Głos dzwonków 
alarmowych potwierdzili prawdziwość pogkuski, to 
tez tłumy punoliczniośc/i pospieszyły z zi.initapoKoge- 
oiem na -miejsce wypadku. Z eikiein 11 piętra Depar­
tamentu od ul. Pocztowej, ■ wydobywały się kłęibv 
tymu. Jak okazało się masitąpmie, pożar powstał 
v ikikałacłi, iw któirych mieszczą się biurni, pras-owe, 
oraz niezwykle iein,ne archiiwa Deip. Woijistooiwogio. —  
Wi e ozorem, gdy w biurze było obecnych ikdilika <o- 
oob, w  ortfctimm pokoju, wskutek w.wmwąj -k-on- 
sf i-u-kcyj pieoa, -zajęła caę podłoga, —  Poaząukowio 
uozlo to nw^gi obecnych, k tó ry  .zewatnii byli w dal­
szych p i kajach. Dcpteno dym, który masycał córa,/,
I lO  1 ł<I 'J.T r A  1 iI t t . 1 n l—: .          " ł  •

Następnie przemawiali por. B o b r o w s k i ,  kre­
śląc szczegóły z w-alk karpackich, w których brał 
udział pułn. Januszajtis, dalej mówił -pięknie prof. 
Akademii w Dubianacli, K i z e m i e n i e w s k i, 
nauczyciel pułk. Janusza-jtisa. Przemawiał nastę­
pnie por. O k o  ł o w i  c z, wzywając do jedności w 
czynie, oraz pani T r z c i ń s k a ,  która imieniem 
Ligi Kobiet prosiła pułk. Januszajtisa, by zaniósł 
do okopów wieść, że we wszystkich zakątkach 
kraju serca kobiet uderzają rytmem miłości dla bo­
haterów walki o wolność i rytmem wiary, że mło­
dzi orlowie czynem swoim uwiją gniazdo przy­
szłej naszej wolności. Jeszcze raz zabrał glos pułk. 
Januszajtis, zapewniając, że chwile spędzone w 
łiit-rkowie pozostaną niezatarte w jego pamięci i 
poniesie na front wieści, jak dawny gród trybu 
nalski godnie spełnia jedną z przodowniczych ról 
w pracy narodowej.

Pułkownik Januszajtis wczoraj rano opuścił 
Piotrków, udając się z krótkiego urlopu znowu 
na front.

Arcniwum b, rządu guber.nalnego w Radomiu.
„Gdizeta Radomska11 donosi, że archiwum byłego 
rządu gubermalm go jako bezużyteczne iw fcey ehw li 
miało być zniszczone. Magistrat jednak, uważając, 
że w archiwum tym mieeracizą się dofoliiitaty wielu 
diO-kumcntów z-niszcizony-ch w -ciz-aaie wojny po urzę­
dach gminnych, wiraezde papiery ciickaiwe. ja-k-u do­
kumenty historyczne t  praod TOikm 1863, iprzojąl to 
archiwuim pod swoją oniekę. Na iraizae tzłożone 7,0- 
stanie w  baraikach wojak-cwych nn pime.-h-ow-ainie.

Z Sosnowca. (Umundurowanie poncyi. Droży­
zna, Z dobroczynności publicznej. Nowe podatki 
miejskie) Mi fi cyn- miejska w Sosnowcu otrzymała 
w tym tygodniu pełne umundurowanie, składające 
się: ~ szynelu, garnituru mundurowego, butów, 
czapki i peleryny nieprzemakalnej. Na czapkach 
są umieszczone numery porządkowe milicyantów. 
Prócz tego miiicwanci dyżurni obowiązani są pod­
czas pełnienia swej służby nosić na wierzchu u- 
bra-ma odpowiednie metalowe blachy z napisem 
w języku niemiecKim i polskim: „funkeyonaryusz 
miliryi-1, „Polizci-Beamte1'. Pośrodku tej blachy 
widnieje orzeł niemiecki, w środku zaś orzeł polski.

Drożjzna ndetylko artykułów żywności ale i to­
warów wszelkich codziennego użytku rośnie *ź dnia 
na dzień. Dotkliwie odczuwa ludność brak mydlą, 
którego cena w-zrosła do 1 r!>. 10 kop. za funt.

Miejscowe Towarzystwo Dobroczynności dla 
chrześcijan w tych dniach rozdało biednym mie-

Rcpcrtoar feaira miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Oziwiairtok 20 b. m.: „Legenda o królu" . 

Repertoa. miejskiego Teatru ludowego.
Czwartek 20 bm.: „Karnawał w Warszawie".

Katastrofa pożaru w Bergen.
Bergen, jedno 2. największych miast portowych 

Norwegii, padło w ubiegłą- sobotę ofiarą straszli­
wego pożaru, który zniszczył prawne połowę mia 
eta. Szkoda, wyrządzona przez pożar idzie w setki 
milionów koron. Praca całych pokoleń została w 
jednym dniu zniszczona.

Bergen, zaliczające sie do najstarszych miast 
portowych Norwegii, leży nad fjordami Vaagen i 
. ddef. Powstanie swe zawdzięcza królowi Olafo­
wi III, który w połowie jedenastego wieku założył 
tam niewielka, osadę W  następnym wieku Bergen 
było już siedzibą biskupstwa. W krótce Bergen 
stało sie jednjm % ważniejszych ośrodków han­
dlu 7. Anglia i Niemcami, a znaczenie jego wzrosło 
znacznie z chwilą założenia w tein mieście w r. 
1340 faktory i hanzeatyckiej. Niemieckie kantorj 
handlowe istniaiy w Bergen do X V II wieku. Sta­
ra część miasta zawiera mnóstwo pamiątek z cza 
sów han-zcatyekich, w nowszych dzielnicach znaj 
dają się monumentalne budowle. Port zbudowany 
jest. według nowoczesnych wymagań i może po­
mieścić bardzo wielką ilość okrętów.

P-ożar w Bergen jest dla Norwegii wprost nie­
szczęściem narodowem. Prawie wszystkie wielkie 
hotele lezą w gruzach. Zniszczona została- cała 
dzielnica ha ldlowa, serce starego miasta. Tysiące 
ludzi' znalazło się nagle bez dachu, wiele bezcen 
nycli budynków, które były dumą Bergen i całej 
Norwegii, przestało istnieć. Wobec rozszalałego ży­
wiołu, człowiek był bezsilnym. Orkan ognia prze­
rzucał się z ulicy na ulicę. Obok starożytnego Ber­
gen. lezą w gruzach także najnowsze dzielnice 
miasta.

Pożar powstał na ulicy W ybrzeżnej. Znajdujące 
się tam stare drewniane spichrze były znakomitą 
strawą dla ognia. Nagromadzone w nich olbrzy 
mie z a p a s y  towarow 7 r ó ż n y c h  krajów w jednej 
chwili stanęły w płomieniach. Po upływie niespeł­
na dwóch god:-:n, plac targowy przedstawiał jedno 
morze płomieni. Z póino-cnej części ulicy Wy- 
brzeżnej przerzucił się następnie ogień na jej cześć 
południową, przedarł się przez dzielnicę Twieten, 
niszcząc po drooze stare, Hanzę jaszcze pamięta­
jącą domki, stojące przy wąskich uliczkach, ogar­
nął potem -pożar dzielnicę Beitcn, gdzie znajduje 
sin nowy urząd teleioniezny. a 11 końcu dzielnicę 
Engrn. Nadzieja, że w tej nowocześnie zbudowanej 
dzielnicy uda się pożar zlokalizować, okazała się

'kzwarteik, bu si ycania 19A 6.

P r z y s z io s ć . warunkiem, że wojna będzie umiej, lub 
w ięcej zlokalizowana, że państwa, nie -biorące 
udziału w  wojnie, będą mieć dosyć siły ażeby

W najnowszym zeszycie „Deutsche J „  W  po-
risteazeitung zabrał głos w s p r a w i  de- narodowe jest b e z S e ^  
ptanego przez czworporozurmeme prawa- biedź wola India d. neftodu
miętlzynaro.łoiwegm profe^jir Liez-t -W y-i Profe T i=i-1 1.,; , ~  , ‘‘ • - / i  »o iesor l-iazt sadzu, ze wojna obecna zaró-
jo d y  jego, cdznaczające się zwięzło- w no w zwycięskich, jak  w  z «  vra żonv; h m

Już sam traktat pokoju jest akre.M międzyna- “  llfi- Pokoleiiie, które wiodło obeeiu wujne 
rodewym. "zyszły traktat poko-ju bedzie już będzie ostoją pokoju ~ —  —
ze względu na liezbę państw, interesuwamyeh--------------—  ■_____
V-/.pośrednio, lub pośrednio, dziełem bardzo 
obszernem i pełnem treści. Musi on uporządko­
wał na nowej podstawie stosunki państw euro­
pejskich w trzech częściacli świata. N ietylko mw- 
pełni uawne pojęcia z dziedziny prawa między-
' a rod owego nową treścią, iecz także stworzy

całkiem nowe pojęcia. Traktat pokoju będzie
za azem podstawą, na której powstanie cały 
system traktatów pomiędzy wojujące.mi obecnie 
państwami.

ty

TbW m io m  i łeiejrcfitzra

a m s u s n  c. sv. e trrs k d r s f
z dnia 20 stycznia.

K łam liwe doniesienia prasy włoskiej. 
Wiedeń Z i.ojennej kwatery prasowej dono- 

"Itópolo dTtalia-c w  numerze z 15 grudnia 
Przedewszystkiem zostaną określone linie w v  Z- r* w  ośtatnicli dwócii raiesią-
czne, pomiędzy któremi odbywać sie i . dzie c:iCli ^ e w ię ć  toilii ponwodnych nicłniec!deh f 

ruch handlowy państw na przysziość. Przedmio- ®,JS•“ ‘yacko-węgriersklcB zas.ało znie-piotiych. —  
tem odrębnych traktatów pob-oczmych będa ta- *'e'® Wia<^om°ści nadać cechy prawdy, przy- 
kie sprawy, jak ewakuacya obsadzomycli przez .'u,'z? icnnik szczegóły, gdz-e i przez kogo te 
wojska teryt.oryów, wydawanie jeńców wojen- 0j2"iC - ° s- iy  zniszczone i zaznacza, ze kcali- 
nych.' załatwianie udsżnodowań, wogóle zala- c y a ,sl* cesu triN-o we ogłasa oficyalnie tylko ze 
twienie najrozmaitszych spraw oinormrch. . , , v  op' rta,1^ y c z .Łyc,h

Należy dodać do tego umowy w  spra-wie'  ̂ . t>boe tego stwierdza się, że »zatop]0'iie ło- 
traktatów, które sfraciiy moc c.bawiązujar-ą pzie podwotin^® są nierzadkim zresztą w prasie 
skutkiem wojny. N ie naruszone pod względem JŁ° alV5y 3 iTy r̂rT ^ eiłł fjMtaąyi i że a łe
prawnjnn pozosUną traktaty, zawarta pomię- ” 1I e _ sns^yacko-węgierskie ło.,zie podwo- 
dzy państwami wejująconu. a -państwami ncu- &ne oa 0 w  I^ H e j liczbie znajdują się

biedna rodzina otrzyma po kilkanaście funtów.
Magistrat m. Sosnowca uprowadził na pokrycie 

potraćb miejskich cały szereg nowych podatków.

Z a  ś w i a t a
Dar dyecezyi trydenckiej dla Polaków w Gali

nęly Muzeum Przemyślu artystycznego i w ielką1 Profesor Liszt
galeryę obrazow, a następnie stacyę pożarną. Ca- w yw odów  pytanie, czy prawo międzynarodowe 
la dzielnica, położona między T.ttwalmendlmg a u- jeż tb  zostanie po wojnie odbudowane na szer- 
iicą Olafa Kyrre, legła w gruzach. Stąd przerzucił SZJi i pewniejszej podstawie, będzie zn-owu tąk 
się ogień na pla-c ratuszowy, niszcząc no-wy gmach s^lbie i kruclie, jal przed obecną wejną. Liszt 
głównej stacyi pożarnej, poezeni zniszczywszy że’ praK 1 m iędzt.... lodowemu użyc/.y bra-

cyi. Wiedeńska „Reichspost" donosi. W  dyecezyi szereg bocznych uliczek z dwoma wielkiemi szko- m n. obecnie siiy _ no-wa orgamizacya
trydenckiej zebrano 12.000 koron na rzecz Polaków 
w Galicy! Zebraną kwotę wysłano ks. biskupowi 
krakowskiemu ks. Adamowo Sapieże.

Skonfiskowane pocztówki czeskie. Wiedeńska 
„Die Zeit" donosi: Dyrekcya -połicyi wiedeńskiej 
zakazała sprzedaży widokówek pocztowych, wy­
danych pizez towarzystwo ‘czeskich nauczycieli w  
Wiedniu. ;T 1 ■

iamii, zaczął się zbliżać do nowego dworca kole- P;l,istw podjęta w ten siposób, że utworzone zo 
jow,ego. Stary i nowy ratusz, oraz główny urząd sljJ-nh grupy państw, klure z lnnem 1 grujjami 
pocztowy, jakby cudem ocalały, podczas gdy Pai s ^  będą zawiera*1 .raktaty i nawiązywać

wszystkie okoliczne budynki stały się pasiwą roz­
szalałego żywiołu. Ocalała także giełda. Ogółem 0- 
fiarą płomieni padło 383 wartościowych przeważnie 
jako zabytki, starych domów, położonych w ceu-

rauciii srę_.n-atychmrast. na ratminek i przy pomocy *— -n.n l-H— -   .........  7 ^  1 "  "
*5.-1 aży (HOż;iir-ncj, która w jaik:ś nzas pnzy-byfa na 
niiojóce wypadku, zikikaiiizawati peża-r, zuniin zdiołal 
pocizynic najiwa-isni-ej-sr/.e p-ii^tępy. Gdyby mię naityiCih- 
miarenwa py-moe, ogień móglłiy spoiw-odoiwać uio- 
obhozalne sitraty. Za.grożinie hyiy boiwium ceinn-e ar­
chiwum, zaiwie-zająice wiede umalkató-w 7 pośród do- 
JciLir-enjtów, odnoseąeych się do wxsj:iy en. otpej.:iidej.

Urzędy pocztowy w Królestwie poi. Na terenie 
Królestwa polskiego, obsadzonym przez wojska 
au stry aek o --w ęgi erski e, otwarte zostały dla ruchu 
prywafl-nego etapowe urzędy pocztowe i teiegrafi- 
ezne Grmiica i Kraśnik oraz etapowe urzędy po­
cztowe- Pilica, Skala w Polsce, Strzemieszyce. Iha- 
dła i Sławków w Polsce.

W obrocie z tymi urzędami pocztowymi do 
puszczone są:

1) w etapowych urzędach poczlowych i telegra­
ficznych Granica i Kraśnik a) przy 11 a d a w a n iu:
Karty korespondencyjne, otwarte listy, drugi (cza­
sopisma), próbki towarowe, o tw a r te  listy z p o d a ­
ną wartością, przekazy, czeki pocztowej kasy osz 
czędnośei i telegramy, b'i przy d o r ę c z a n i u :
Karty korespondencyjne, otwarte i zamknięte li­
sty, druki (czasopisma), próbki towarowe, pa- 
kiety bez podanej wartości do 5 kg., listy z poda­
ną wartością, przekazy i telegramy.

2) W etapowych urzędach pocztowych Pilica,
Skala w Polsce, Stiazemieszyce, 1’radła i Sławków 
w Polsce: a) przy n a d a w a n i  u: Karty korespon­
dencyjne, otwarte listy, druki, ^czasopisma), próbki 
towarowe- b) przy d o r ę c z e n i u :  Karty ko­
respondencyjne, otwarte- i zamknięte listy, druki

tralnemi. Ruwrie przejdą do ery pokoju me na 
ruszone wielkie traktaty zbiorowe, tudzież zw ią ­
zki celowe, obejmujące ziemię, jak światowa 
unia pocztowa,- powszechny związek telegrafi­
czny i inne tym podobne iustytucye międzyna­
rodowe, które-podejmą znowu swoją działalność, 
o ile które z państw nie da co do nich wypo­
wiedzenia, lub o ile nie nastąpią nowe umo,wy.

Także wielkie dzieło, które przyszło do sku­
tku w  Hadze, będzie dalej kształtowanie, jak są 
dzi profesor Liszt, przyczem nawiązana zostanie 
nić do konferencyi z roku 1899 i rotu  1907, przy 
zużytkowaniu doświadczeń obecnej wojny . Sąd 
rozjem czy w H a d ze  będzie musiał podjąć zdwo­
joną czynność, ażeDy załatwić liczne, przez w ła­
ściwy traktat pokojowy nie rozstrzygnięte spra­
wy. Pragnienie trwałego pokoju po zakończeniu 
wojny ogarnie wszystkie narody i zwróci ich 
uwagę na dalszy rozwój sądów rozjemczych, 
ażeby sądy te m ogły się stać realnym środkiem 
do zapobiegania wojnom.

Konwencya haska w  sprawie wojDy lądowej 
dopisała na ogół, zdaniem profesora Liszta; je­
dnakże okazały się pewine D ra k i 1 niejasności, 
na przykład co do stanowiska prawnego jeńców 
wojennych, co do internowali i tak dalej. Po 
wojnie trzeba będzie wymienioną konwencyę 
gruntownie zbadać i uzupełnić,.

0  wiele* większe trudności nastręcza prawo 
międzynarodowe o wojnie morskiej. W  tej dzie­
dzinie nastąpiło najsilniejsze, bankructwo prawa 
międzynarodowego. N iem cy walczą o wolność 
mórz, to znaczy najpierw o ochronę swojej fla­
gi wobec prawa o zdobyczy morskiej, nastęfinie 
o prawo państw neutralnych do prowadzenia 
handlu morskiego z państwami wojującemi tak­
że podczas wojny. Jak wiadomo, Anglia zdepta-

w  dalszym ciągu swoTcłf

na morzu Bródziemrem i są w najlepszym stanic.
Kontrola handlu państw neutralnych.

Ateny. (18 stycznia) Poselstwo angielskie po­
daje przez prasę do wiadomości, że w  Paryżu 
utworzyła się kotnisya dla kontroli środków ży­
wności, przeznaczonycn aia krajów nertralnycn.

Pożar cukrowni.
Budapeszt. Fabryka cukru i rnfinerya Nagy 

Zuranyi zgorzała w całości. Szkodę oceniają na 
dwa miliony.

Obchód kapitulacyi Czarnogóry w Berlitóe.
Berlin. Z okazyi poddania si^ Czarnogóry był 

dzień wolny oa nauki. W szędzie wygłaszano 
mowy. wyrażające podziw dla dzielności wojska 
austro-węgierskiego, które zdobyło pozycye » -  
ważane za nieprzezw yciężalne.

Z niemieckiego Związku narodowego.
Wiedeń. W czoraj pod przewodnictwem posła 

dia Grossa odbyło się pełne posiedzenie niemiec­
kiego Związku narodowego. Przewodniczący 
zdał wyczerpująfie sprawozdanie o działalności 
związku względnie jego prezyćyum od chwili 
wybuchu wojny, pocztm omawiano różne kw e- 
stye polityczne. Jednomyślnie uchwalono wy­
słać telegram hołdowniczy do cesarza i telegram 
do arcyksięcia Fryderyka.

Odoowieuzialny retiaK tor: 

Wydawca;

R r i s L

i ^ a a e s ł & R i e .
(Artykuły w tym dziale nic pochodzą od renakcyi.)

r t
Sten SESJ flensnrn I M s K i

stosunki prwane 
Międzynarodowe prawo wojenne powstało na 

tle wejny pomiędzy dwoma państwami i w tym 
wypadku może w zupełności dopistó1. Może na- ‘

trum miasta. 0  losie teatru berneńskiego niorana êi "z t uoPisa' ■ azie wojny trzech, lub 
. . . . 0 1 1  i czterech państw, a to z tego powodu, ze resztadotąd żadnej w-iadoDiOeci. bzdioda wyrządzona . , „  • • „ , , _ . ,

- J • 1 t n ■ panstw ni wg ującyoh ma dosyć siły do cbroprzez poz-ar wynosi w przybliżeniu około 100 mi- 1 - ^ -

.. . . .  Ponadto uległo -konfi­
skacie kilka innych widokówek, wydanych przez 
to samo towarzystwo.

Brak papieru we Włoszech. Wszjstkie dzienniki 
włoskie musiały punownie zmniejszyć swoją obję­
tość z powodu wysokiej ceny papieru i jego bra­
ku.

Wybuch na amerykańskiej łodzi podwodnej. Z
Ncwfgo Jorku donoszą: Na łodzi podwodnej „E  
2" nastąpił w porcie brooklyńskim wybuch, sku­
tkiem czego łódz natychmiast zatonęła, przyczem 
zginąć miało 20 marynarzy z załogi łodzi. Według 
dalszych telegramów, zginęło tylko 4 marynarzy,

lioiiiów k-o-ron. Dopiero w niedzielę nad ranem u 
dało się pożar zlokalizować., dzięki ustaniu wio- - 
tru. . . . . .  j

W  akcyi ratunkowej brała udział cała załoga 
bergeńska. znajdująca się na stopie wojennej. Z 
Ckry slyami wyjechała straż pożarna specyaluym 
pociągiem. Tonitważ wszystkie prawie sklepy z 
towarami spożywezemi spaliły się. miasto znalazło

ny prawa międzynarodowego. Im większą atoli 
jest liczba państw wojujących, im większa ich 
potęga, tem słabszemi są w pływ y -państw, nie 
bi-oracycn udział a w wojnie, tem większern nie­
bezpieczeństwo, że państwa wojujące będą na­
ruszać prawo międzynarodowe. Stad pochodzi 
częściowe bankructwo prawa międzynarodowe 
go w  obecnej wojnie.

N ie należy —  kończy profesor L iszt —  wyma
adę to? . u spożywczych. Brak t-n jednak g-ać od prawa m iędzynarodowego więcej, niż ono
jiie potrwa długo, gdyż już z« wszystkich stron 
Norwegii zdążają do Bergen specyalne pociąga, 
wyładowane środkami, żywności, ubraniami itp., 
przoznaczonemi dla ofiar pożaru Miasto Staian- 
ger oświadczyło gotowniść udzielenia gościny czte­
rem tysiącom pogorzelców. Kroi llaako-n wyjechał 
również do Bergen.

dać może Ono może regulować pokojowe 
stosunki pomiędzy narodami, może poa wać 
środki, celem zapobieżenia wojnie. Nad rozwo­
jem tej instytucyi prawnej trzeba dalej praco­
wać. Można będzie położyć pewną tamę samo­
woli państw wojujących, można będzie zasady 
liumanitarności przenieść nawet na pole bitwy,

c k. st ro-ta i lezerwowy c. i k oucer 
uł-now

przeżywszy lat 52, po długiej i ciężkiej 
cliorobm, opatrzony św Sakramentami, za­
snął w Panu dnia 16 stycznia i.910 reku 

w Opocznie, w KrólesiWie Pola-i en, 
Eksportacya zwłok z kaplicy cmentarnej 
w Krakowie wprost do grobu rodzinnego 
nastąpi w sobotę dnia 22 b. m. o godzinie 
3 po połndn.u, na który to smotm1 obrzęd 
stroskana żona, synowie i rodzina zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół, Koicgćw ż n p « -  

łe go  i Zn ajom ych

Nabożeństwo żałobne, 

odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
24 b. m., o godzinie 10 rano w kościele 

0 0 . Kapucynów.
Usobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pugrzebuwy »Couc.ordia* 
w Krakowie.

Jana Wolnego.

PRACOW NIA SUKIEN DAMSKICH  
S. NUSSBAUM A 

została przeniesioną z Podgórza do Krakowa na 
ulicę Dietłowską I. 7, I piętro.

J e & t p  Ka:i©5? s ld .

, ,Legenda o królu !
Dramat Watoryozmy w 6 ocMcina-ch L. H. Miors-taina.

hasz dramat historjrozny wzibogacił się utwo­
rem wyższej poetyckiej miary. P. I,. 11. Mor­
stin, pi pięknych i dobrze wrówących pocza- 
oka-ch, jak i en ii rczpocz.ął swą ikeracką karyerę, 
p-o »L iIia ch « i »Bzlakieni legionó-w*, dał n.u, 
diajnat prawic renesansowy z dzie jów  polskich, 
będący jeidnean z da i szych cgniwów  iaii-cuiclia 
usiłowań stwi-rze-nia polskiego dramatu history­
cznego.

»Lcgcn.da o króiu « maże być pomiekąd uwa­
żana za przygryw kę do U j'ryUgii Zygni-initow- 
fekiejf i to nietylko- ze -stanowis-k-a historyczne­
go. ale -przedewczystkicim ze s-tamo-wiska ideo- 
w-ości pomysłu. W  strukturze polskiego ducha 
sralc występującym -czynnikiem jest powrót do 
w ielkich idei, umiłowanie wielkich wspomnień 
przeszłości, jakby na po-.,iecłię tego okresu, któ­
ry niótó Polsce ty lko  niotlolę. Jedną z takieh 
idei jest g lo iy fik acya  epoki i czynów Jagiel­
lonów. Mieliśmy je j w yraz kolejno w  wieiki-ch 
oix.nodaeh narodowych ro-cznicy uni-wersytet-u 
krakowskiego i Grunwaldu, w  »T i'y log ii Z v - 
gniujitcwsikiej*, w powrocie iiis-turykó-w naszych 
do stud mi epoki Jagiellońskiej, w obchodach 
jza czci 1 higosziu. Reja, Koc,]lanowskiego, w go- 
rącakotvyin kulaie sztuka iHnezątków odrodzenia 
:w Polsce związanych z  Aiusm Jtówoszem i jego

szkelą i t. d. W yrazem  te j idei jest także »Le- 
genda« p. Morstina.

Echem oragedyi syna Jagiełlow ego Wanien ■ 
czyka, musiała być reakeya dumy narodowej 

dynastycznej, oraz dążenie Polsiki do odwetu. 
Ten czyumik, jako ideowo -podłoże poetyckiej 
koncepcyi dramatycznej, posłużył p. Morstinowi 
jako temat jego  najno-wszi-go dzieła.

Jan Olbracht chce być mścicielem W arneń­
czyka. Uważa się za spadkobiercę idei po lity ­
cznych zwycięzcy z pod Grunwaldu, marzy o 
wielkiein posłannictwie dziejowem Jagaellonó-w, 
o pog-nębieniu -raz na zawsze potęgi tureckiej. 
Idea, politycznie może nie naj-szczęśliwsza. ale 
z ówczesnego sta-n-oiwiska wie-lika i populama, 
ogarnęła rnlodego dziedzica korony Jagielloń­
skiej nic-podzieime. Jakoż mimo opo-zycyi naj­
bliższych dora-dców' korony, a w  pierwszym rzę- 
dz.io swego brata kardynała Erydorylka*, m ‘ mio 
opozycyi szlachty, podjął nieszczęsną wyprawę 
wo-łodką i Wt-upił ją snmtnyni piugromem.

N a tlo  t-ego tragicznego historycznego zdarze­
nia rzucił autor legendę z dziejów  młodości Ol­
brachta -i wplótł w nią dwie sielanki miłosne 
króla. Pierwsza miło-ść to urocza, pełna tempe­
ramentu Lena, bezduszne stworzenie cza rem 
zniyJsłów' u-sirllające króla, druga, to  płomienna, 
dysząca żądzą czyinu, śmiertelnie w królu za­
kochana Krysta, siostra rycerza Sf-zondona. —  
Obie kobiety toczą z sobą o posiadanie króla 
walkę na, śmierć i życie, tem trudniejszą do ro ­
zegrania, że królow i obydwie są potrzebne: je ­
dna jako refleks pierwszy cli uciech młodości, 
druga jako uosobienie siły  czynu. Olbracht wy-

rusza na W olcszę, aliści w obozie jogu z jaw ia -, cznycli, plastyka i ■wdzięk obrazów -obyczajo-'skał rolę nadwornego poety h.h.Tgimta p. Boń- 
j ą  się p o d ą ż a j ą c e  z a  nim obie kochanki. W łoszka wych7 może rozwojow:i tej myśli trwale zapewnić cza. Można było tę ligurę uplastycznić siUfeej- 
clice go po-wstrzyanać czarem swoich wdzięków, podstawy. Sfera »legendy« nie zdaje się być je- szymi rysami. C liarakreiyzacya mogłaby być
Krysta natomiasta staje jako złowróżbna Kas- 
sandra i  przepowiada mu klęskę. N ie mogąc

dnak talentu tego stroną najmocniejszą. 
Dramat p. Morstina należy do szit.uk wyma-

również bardziej pomysłową. W  jednej, ale sil­
nie napisanej scenie kardynała z królem p. Je-

przeżyć upokorzenia, że król przeniósł nad nią gających efekto-wnej scenicznej oprawy. Teatr dnowskl kapitalnie naszidi owal Lunatyczną po- 
włoską kusicielkę, Krysta topi nóż w swojem krakowski, wierny swej tradycyi w wystawieniu stać ambitnego Jagiellończyk i. W  rolach rene-
sercu. .

Śmierć K-rysty nie od wrodzi jednak k ib la  od 
wyprawy. Idzie na nią i wraca p-ogioinio-ny. —  
Nemezis dziejo-wą rzuciła Polsce ostrzeżenie, że 
-odwet za  samowolnie p-oniesioną klęskę -pod 
W arną byl błędem politycznym etycznym. —  
W idm o Warneńczyka, jawiąci się przed śmier­
cią Olbrachtowi u grmbo-wca Krysty, formułu­
je  jasno jego  winę, jako skutek sprzeniewierzę 
nia -się idei czynu, na rzecz ambicyj osobistych.

Ten konflikt psychiczny, zręcznie sploei-ony 
w dramacie w nierozerwalne ogniwo przyczyn i 
skutków, stanowi ideową podsltawę dramatu, u- 
jętego w cykl ładnych, choć niezbyt spoiście z 
sobą związanych -obrazów. B-udowa sztuki w y ­
kazuje rękę świadomą s-conic-zinego kunsztu i 
umiejętności połączenia -czynn-ilka realnego z ab­
strakcyjnym. W  ujęciu Obrazu końcowego zbyt 
widocznym jest w pływ  Wyspiańskiego i jego  
moto-da sy mbolizowania myśli przcwodinich dra­
matu.

Jako -dzieło poetyckie uitwór -p. Morstina p o ­
siada zaloty wyf worane ramowanego słowa 1 sze­
rokiego lotu myśli p-otrtj ekiej. Nie uilega w ątp li­
wości, że jest wyrazem talentu, k tóry  znajduje 
się w fazie doskonalenia się i pogłębiania po­
mysłów. Zwrot do -realnych tematów instory-

dzieł poetyckich, dal mu rainy, jak na obecne sausowych dziewic panie Jarszewska i Regi- 
stosunki swoje i czas wojenny, bardzo ozdobne, czówna rozsiewały wdzięk i życie, debrze za- 
wystawę ,niezwykle staranną. Wykonanie siztuiki stosowane do raan efektownej sie-lauki P. No- 
w  przeważnej iluści ról miało dechę artystyczne- wakowski piękną rolę rycerza Strzcmioiia upia- 
go  wysiłku uwieńczonego pomyślnym wynikiem, stycznił z dużym nakładem pracy, p. Noskow- 
co  tem bardziej zasługuj1© ma podniesienie, że akiemu należy się pokłon za wdzięcznie i z hu- 
tea-tr krakowski w  o>beonem stadyum rozporzą- morem naszkicowaną rolę rajcy Morirusa. —  
dza personalem barazo iKszc-zuplonym. Z pochwałą p o k r e ś l ić  wi s-zcie należy eh w-.-i lehme

Rola Olbrachta przypadła 'w udziale -p. Mie- wysiłki pp- W eycherta, Stanisławskiego, Trzy w- 
lewskiemu, k tóry podźwignął ją  z her-oicznyin. dara i Żarskiego, oraz p. Turowiczóiwny. Gm ino 
wytężeniem sił i dal jej bohaterski polot.. Bceny widmo Warneńczyka znalazło dobrego przed

sta wiciela w  p. Boo-lkem.
Powszechne uznanie znalazły wr audy-to-ryum 

dekoracye przygotowane jeszcze przez ś. p. Ja­
na Spitziitra. Zwłaszcza '■'liczna dekoracya zam­
ku Strzemion? mogłaby zyskać poklask w pier­
wszorzędnym teatrze stołecznym. P. Miełewskie- 
mu po za uznaniem za pokonanie olbrzymiej roli 
Olbrachta, należy się osobno podziękowanie za

renesansowe, jak  -nie mnieij sćena spotkania z 
Krys-tą w  zamku Karpackim, m iały .urnauty 
uzuy wdzięk i -plastykę, przyczom artysta bar 
dzo zręcanie łączy powagę gestu króla ze swo­
bodą młodziemioszika, upiawiającego miłosne 
igraszki w słełankow em otoozonru.

N ie mniej odpcwiedzniilną rolę Kty&ty odtwo­
rzy ła p. Py-tiiinska, której ta,lent w  ostatnich
czasach za mało jest w-teaitrze naszym uznawa-'niepom ierny trud reżysedski w  przygotowaniu
ny. Stopni awe przejście od lirycznych gruchań sześciu elektowmyroli ot
miłosnych do dramatycznego napięcia końco­
wych scen sztuki znalazło w yw ce  artystyczny 
wyraz w grze p. Pytłińskiej.

P. G iy ficz  okrasiła ro lę Leny czynnikiem 
demon izmu, w którym tętniaki namiętność W ło­
szki. N ie zupełnie według naszych pojęć wyzy-

ohrazow sztuiki p. Morstina. 
Należy je j się w  każdym rade jedno z cel­

niejszych miejsc w  ubogim repertuarze sztuk o 
wyż&żysn locie poetyckiem, rdzennie swojską 
mysią przepojonych. IV.
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